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Stolica całej HOLENDERSKIEJ Rzeczy-Pospolitej jest AMSZTERDAM, po Łacinie Amstelodamum, nad Amstel i Zuydersee jeziorem, czyli odnogą, wielkie i ludne Miasto, mające co dzień intraty najmniej 50 tysięcy złotych Ryńskich. Są tu Kaplice OO. Augustynianów i Jezuitów dla Katolików, Żydowska Synagoga albo Bóżnica wielka dla Żydów Portugalskich; Ołtarz w szkole z drzewa Indyjskiego, gdzie Przykazanie swoje lokują, misternej roboty. Na Ratuszu jest Gelda vulgo Bursa, miejsce schadzki i konferencyj Kupców, tam swoje czyniących consilia respektem handlów. Zegar tu duży, Psalmy wygrawający dzwonkami, nim uderzy godzina. Tu Białogłowy, nierządne mają swoie paenas, za kratami bawiąc się manufacturis. W Sali Ogrodu Akademickiego stoją po szafach w naczyniach szklanych węże; jaszczurki, ptaszki, dziecię przed czasem urodzone in spiritu Vini, alias w wodce konserwuiącey: na ścianach roznych bestyi skory, śrzodku Hyppotamus, albo koń wodny; słomą wypchany wisi. Iest tam y THEATRUM Anatomicum, gdzie ludzi, y Bestyę anatomizuią, tam prezentuią Sceleta, to iest kości nierozsypane, z mięsa tylko obrane. Męszczyzn y Białygłow, y rożne Mumie, to iest ciała zasuszone z Egyptu tu sprowadzone, osobliwie iednego Pana Egypskiego przed 1888. lat zmarłego. Auget Katalog mirabilium Chłop Pruski, ktory noż szeroki na 10. calow, to iest dziesięć palcow poprzecznych połknął, ktory mu z żołądka wyprowadzony bez uymy życia chłopa, lat potym 10, żyiącego.  Tam boty czarne Polskie, klubok, alias kaptur Bazyliański y kobza Kozacka wystawione ad spectaculum. 
